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Zdrojowiska krajowe jako zakłady 
przemysłowe. 


Dalecy jesteśmy od myśli, abyśmy uważali nasze 
zdrojowiska, jako zakłady wyłącznie przemysłowe. Sa 
one bowiem i być powinny, przedewszystkiem zakła- 
dami leczniczymi, humanitarnymi. wyzyskującymi dary 
przyrody w tym celu, aby nimi koić cierpienia i dołe- 
gliwości ludzkie. Pomimo tego, musimy przyznać zakła- 
dom kąpielowym, pewne stanowisko w ogólnym prze- 
myśle narodowym, gdyż odgrywają one wybitną rolę 
w przysparzaniu dochodów ogólnemu majątkowi naro- 
dowemu—a tem samem odgrywają role zakładów prze- 
mystowych. Rola taka zdrojowisk, jest bardzo wybitną 
w niektórych krajach, np. w Czechach, mających wielką 
liczbę europejskiej sławy zdrojowisk. Możemy śmiało 
powiedzieć, iż Czechy mają trzy działy przemystn, t. j. 
przemysł rolniczy, fabryczny i kąpielowy. 

Przedewszystkiem jednak. sa zdrojowiska niejako 
wielkimi szpitalami, powstającymi tam. gdzie sprzyja- 
jące okoliczności w znacznej sumie wystepuja. 

Te sprzyjające okoliczności, towarzyszące powsta- 
waniu i rozwojowi zdrojowisk, są rozmaitego rodzaju. 
Najczęściej, są nimi właściwości zdrojów samych, ich 
wydatność w składniki, dające się zastósować w me- 
dycynie jako zbawienne środki lecznicze. przynoszące 
ulgę chorym, w poszczególnych chorobach. 

W kazdym jednak razie, szczęśliwszą jest miej- 
scowość taka, która obok dobrych zdrojów leczniczych, 
ma także świeże i czyste powietrze, wspaniałą okolicę, 
i malownicze położenie, wygodne połączenie komunika- 
cyjne ze światem — co wszystko razem daje każdemu 
możność rozwoju zdrojowiska. 

Sa to główniejsze warunki, które w miarę roz- 
woju zdrojowiska, ściągają coraz liczniejszy zastęp gości 
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kapielowych i co za tem idzie- podnoszą zdrojowiska do 
coraz bogatszego Źródla, z którego czerpie kraj coraz 
większe dochody. Zdrojowiska zaś same. stanowią coraz 
większy czynnik w ogólnym majątku narodowym. Je- 
żeli to, cośmy powiedzieli, odniesiemy specyalnie do 
Galicyi, niemające] prawie żadnego przemyslu, oprócz 
nienniejętnie prowadzonego przemysłu rolnego— i słabo 
rozwiniętego naftowego -— to powinniśmy cala silą po- 
pierać nasze zdrojowiska, aby 1 te zaważyć mogły na 
szali ku podniesieniu ogolnego dobrobytu. 

Okoliczności sprzyjające, o których wyżej mówi- 
liśmy, fowarzyszą prawie każdemu naszemu zdrojowi- 
sku. Nasze zdrojowiska, położone są przeważnie w uro- 
czych i zdrowych miejscowościach, o świeżem górskiem 
powietrzu—leżą bowiem przeważnie u stóp gór karpa- 
ckich. Tej świeżości i czystości powietrza; nie znajdziesz 
w wielkich zakładach kąpielowych zagranieznych. jak 
n. p. w Karlsbadzie, Francensbadzie, Cieplicach cze- 
skich i rozmaitych „Badach* niemieckich! Tam ziejące 
dymem kominy licznych fabryk powstałych w samych 
zdrojowiskach lub ich okolicy najbliższej. zatrawają po- 
wietrze tak, że nawet trudno znaleźć różnicę, między 
pobytem w tych zdrojowiskach, a pobytem w zwykłem 
większem mieście, z wszelkimi wadami większych miast 
fabrycznych. 

Jeżeli więć zważymy, iż nasze zakłady kąpielowe 
obok świeżości powietrza—mają zdroje o wysokiej war- 
tości leczniczej — że niektóre z tych zdrojów są bogat- 
sze w składniki chemiczne, od podobnych zdrojów za- 
granicznych, a w wielu wypadkach dorównują tym 
zdrojom że wreszcie i wządzenia wewnętrzne na- 
szych zakładów kąpielowych, odpowiadają wymogom 
wygody i komfortu coraz więcej się wzmagającego, — 
to dziwić się naprawdę należy, iż wielu rodaków na- 
szych przekłada jeszcze zawsze obce rozmaite „Bady“, 
nad nasze swojskie miejsca kąpielowe!.:. 

Nie wątpimy, iż zmieni się to na lepsze. 


sg KRAN IGA 


Jakżeby bowiem wyglądało w obec wskazania nam 
najniesłuszniej —przez żelazną sitę—drogi do Monaco... 
Obierając dobrowolnie drogę do niemieckich , Badów*, 
z naszymi pieniądzmni, potwierdzilibyśmy przezto słu- 
szność wskazania nam drogi do Monaco - którą zo- 
stawmy lepiej innym, choćby i samym Niemcom, po- 
trzebującym dużo pieniędzy do urzeczywistnienia swych 
Niechajże droga do Monaco stoi 
otworem dla świata! Na drodze jednak do niemieckich 
„Badów*, postawmy patryotyczną a silną zaporę....... 
i obudímy zajęcie się szersze naszymi zdrojowiskami. 

(Ge (8h, iiol 


Korespondeneye z polskieh zdrojowisk. 
Rabka, 11. lipca. 


Od dnia otwarcia sezonu kąpielowego z dniem 
1. czerwca, rozpoczął się też zjazd gości kąpielowych 
coraz większy. Co dzień ożywia się Zakład świeżo przy- 
bywającymi pomimo częstych u nas deszczów, i tak: 
do dnia 5. lipca liczyliśmy tu 142 rodzin składających 
się z 480 osób z kraju, w znacznej części zaś z Króle- 
stwa Polskiego a szczególnie z Warszawy przybyłych. 

Od dnia 15. czerwca gra tu dwa razy dziennie 
orkiestra zakładowa pod dyrekcyą p. Kisenberga z zu- 
pelnem gości zadowolnieniem. Duia 4. b. m. odbyl się 
pierwszy reunion, przeważnie dla dzieci przeznaczony— 
w sali zakładowej, który tez dobrze się udał, gdyż po 
dzieciach i suusi ochoczo się bawili. Spodziewamy się 
tu przybycia dyrektora teatin znanego z dobrego po- 
wodzenia, pana Lasockiego, który tu już za kilka dni 
szereg przedstawien dać zamyśla. 


Z Krynicy do Wenecyi i Lido. 


Przez Bronisława Babla. 


Ciąg dalszy. 


Z Piazetty, otwartej od strony morza, odsłania 
się prześliczny widok, na laguny i daleki Adryatyk, 
z którego wystrzela w prostej linii od nas, wyspa „Isola 
di San Giorgio Magiore*, z pięknym kościołem na 
froncie. U wstępu do Piazetty, witają nas dwie kolu- 
mny granitowe, dźwigające: jedna św. Teodora, druga 
zaś dumnego skrzydlatego lwa Wenecyi. Na ubranie 
Piazetty, złożyły się prześliczne gmachy. Z jednej strony 
zdobi ją wsparty na kolumnach i arkadach pałac Do- 
żów, z drugiej zaś, pyszne skrzydło nowej Prokurato- 
vyl — mistrzowskie dzieło Sansorina. 

Z tego pięknego saloniku, wchodzi się do ślicznego 
ogromnego salonu, jakim jest bez zaprzeczenia plac 
św. Marka. Na rogu Piazety wita nas nadzwyczaj 
wysoka wieża dzwonnicza „Campanilla*. Plac św. Marka, 
tworzy dosyć regularny czworobok, zamknięty z trzech 
stron pałacami: Prokuratoryi starej i nowej. Czwarty 
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Dwie restauracyje wymogom gości zupełnie od- 
powiednie, fortepian przez cały dzień zajęty, poczta 
i telegraf w miejscu, bliskość stacyi kolejowej —z któ- 
rej goście omnibusem do Zakladu przybywają, deptak 
długi kryty i chodniki wzdłuż przyległego lasku żywym 
płotem ocienione, a nadewszystko niezaprzeczona sku- 
teczność wody leczniczej tutejszej, przyczynia się do 
coraz liczniejszego odwiedzania gości, z zupełnem zado- 
wolnieniem kuracyi używających, której też i obecnie 
ustalona u nas pogoda sprzyjać obiecuje. 


Szczawnica, 14. lipca. 

(M. S$.) Płyniemy już w pelnym sezonie -— wszę- 

dzie ruch i życie; około 1600 gości bawi nad brzegiem 
uroczego Dunajca. Teatr lwowski rozpoczął swe przed- 
stawienia w dniu 30 czerwca komedyą 4 aktową Bli- 
zinskiego p. t. „Pan Damazy*, następuie grano Bałuc- 
kiego: „Don otwarty“, „Radcy pana Radcy” i „Grube 
Ryby*. „Miód kasztelański* Kraszewskiego podziałał 
bardzo dobrze na licznie zgromadzonych gdyż wpra- 
wiat słuchaczy w dobry humor i wywoływał śmiech ser- 
deczny. Prócz tego grano jeszcze „Rodzina Furjozów* 
(ze szwedzkiego), „Dramat jednej nocy“, „Ciotka na 
wydaniu* „Dwie teściowe*, „(esi i Grasla i „Górą 
nasi“. Rozumie się, 12 w ocenę sztuk już we Lwowie 
1 Krakowie grywanych, jako też w szczególowy rozbiór 
gry artystów wdawać się tu nie możemy, zrobimy 
tylko tę ogólną uwagę, iż calość każdej sztuki jest do- 
brze reżyszerowana, dyalogi idą gladko, widać wszędzie 
staramiość i zrozumienie myśli i celu autora. Z pań na 
EA E 


zaś bok zajmuje wspaniała bazylika św. Marka i część 
prześlicznego pałacu Dożów. Tu mieści się biblioteka 
św.. Marka i rozmaite bogate zbiory artystyczne, a pa- 
łac sam zdobią dzieła "Tintorettego, Tyciana, Pawla 
Veronese i innych. mistrzów szkoły włoskiej. 

Lecz wdaliśmy się mimo woli w szczegóły, a to 
przechodzi zakres naszego szkicu. Na opisanie bowiem 
szczegółowe dzieł sztuki, potrzeba tomów kilku. Wspo- 
mnimy tylko, iż wspaniała bazylika św. Marka, impo- 
nujące robi wrażenie. Sliczna architektura bizantyńska, 
bogactwo ornamentyki, złoceń, ściany mozajkowe — 
wszystko to wprawia w zdumienie widza. Na tę bu- 
dowę składały się setki lat, a skarby zwożono tu z ca- 
łego świata, aby nimi ubrać ten najbogatszy kościół 
na świecie. 

Nad bramą wchodową do kościoła św. Marka, roz- 
siadly się owe sławne bronzowe konie, symbole zwy- 
cięskie, — a przed frontem kościoła, stoją trzy wielkie 
drzewa masztowe, ujęte w piękne podstawy bronzowe, 
dzieła Leoparda z 1505 roku. Na tych masztach po- 
wiewały za czasów Rzeczypospolitej weneckiej, jej flagi. 

I podczas naszego pobytu w Wenecyi, bujały na 
tych masztach flagi — jak i w wielu innych częściach 
miasta -- gdyż przybyła tu wówczas królowa włoska 
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wyszczególnienie zasługują pani Stachowicz, Wolaúska, 
Urbanowicz i Piasecka, z panów zaś: pp. Wojdałowicz, 
Wolański, Kasprowicz i Piasecki. Tyle na dzisiaj, bliž- 
szą ocenę zostawimy sobie na później. 

Mieliśmy tu dwa wieczorki deklamatora i recyta- 
tora p. Stanisława Konopki. które atoli niestety nie 
cieszyły się finansowym powodzeniem. W dniu 5 b. m. 
miała p. Malewicz odczyt: „O rodzinie i wychowaniu*, 
prócz tego deklamowała jak zwykle prześlicznie pani 
Stachowicz, zbierając huczne i zasłużone oklaski. — 
W piątek 9 lipca odbył się wieczorek charakterysty- 
czno-humorystyczny byłego reżyszera teatrów warsza- 
wskich Emila Deringa (Ojca artystki warszawskiej) 
i sym tegoż Bronisława, skrzypka. Część deklamacyjna 
Jakoto „Mucha“ monodram humorystyczny Coquelin'a 
i Rodocia „Czy to nie jest prosta droga?* dobrze wy- 
powiedziane -- bardzo się podobaly publiczności. P. 
Bronisław Dering, syn, postąpił już znacznie od czasu wy- 
stępu w Krakowie, gra czysto, lecz powinien się starać 
i próbować usilnie, by technikę SWa rozszerzyć a grę 
więcej zaokrąglić. Współudział w tym koncercie wzięli 
pp. Adamowski artysta-muzyk z Krakowa i dr. Lesław 
Gluzinski najmłodszy nader sympatyczny i zdolny le- 
karz tutejszy. Obaj panowie towarzyszyli naprzemian 
na fortepianie koncertantowi, wywiązując się zaszczy- 
tnie z zadania swego. Z kroniki dnia zanotować tu 
musimy, iż w niedzielę (dnia 11 b. m.) przybył tu mar- 
szalek krajowy dr. Zyblikiewicz i zamieszkał w . Holen- 
derce*, istniejący od lat wielu „klub szczawnicki* stara 
się 0 rozweselenie swych członków mządzając reuniony, 
gry towarzyskie, wycieczki i t. p. i 


Wszystko to cośmy tutaj nadmienili jest bardzo 
piękne, lecz jak rusin powiada; „każdaja ricz maje 
swoju szatensejtu* a tą ciemną stroną medalu sa tu 
braci nasi izraelici. Od dluższego czasu słyszymy ciagle 
skargi i utyskiwania, iż wszystkie piękne miejsca, ga- 
iki, ławki i t. p. są wyłącznie zajęte przez gromady 
izraelitów. Niestety przyznać musiny, iż żale te sa zu- 
pełnie słuszne, a dotyczy to szczególniej Miodziusia. 
T tak n. p. urocza aleja świerkowa pomiędzy Szwajcar- 
ką a Leonówką jest od świtu do nocy wyłącznie przez 
żydów okupowaną, tak, iż nikt więcej tam zbliżyć się 
nie może. Wylegują wszystkie ławki, zeskrobują ży- 
wice z drzew, niszcząc przez to młode drzewka; bru- 
dną odzieżą i zwyczajami nie estetycznemi budzą wstręt 
u chorych i zdrowych. Również arcynieprzyjemnem jest 
płukanie gardzieł kolo źródła „Waleryi* co nawet zda- 
niem lekarza zakładowego Dr. Sciborowskiego jest nie- 
tylko niepotrzebnem — lecz wprost przeciwnem kura- 
racyi z powodu gazów. Znów tyle tymczasem -- pó- 
Zniej więcej. Na zakonczenie dodamy, iż w ponie- 
działek odbył się drugi wieczór Deringa przy wspólu- 
dziale orkiestry cygańskiej z Węgier (z Preszowa). 
W grze ich dobrze były uwidocznione te znamiona cha- 
rakterystyczne cygańskiej a właściwie węgierskiej mu- 
zyki jako to: wielka wolność i rózno-uksztalcenie ry- 
tmiki, wyrafinowane ozdoby melodyi i spotęgowane prze- 
platanie zmian w dur i mol. Muzyka ich nie jest wie- 
logłosowa, lecz jednogłosowa, z której albo skrzypce 
primo, lub cymbałki dominują. Grali tu z szaloną werwa 
i zapałem marsze i pieśni węgierskie, a szczególniej 


z ogniem ich ulubiony czardasz. 
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Małgorzata, ubóstwiana przez Włochów. ze swym sy- 
nem młodziutkim, a następca tronu włoskiego. 

Plac św. Marka, to przepyszny salon, piękny 
w dzien, a cudowny w nocy. Sciany jego ubrane bo- 
gactwami architektury -—- podłoga, mozajkową posadzką, 
kamienną — a strop, prześlicznym lazurem włoskim, za- 
sianym milionami gwiazd błyszczących. Wieczorem przy- 
bywa tu muzyka wojskowa, grająca do llej w nocy. 
Wtedy ożywia się plac św. Marka. W szystkie stoliki, 
liczące się na setki, wysunięte na plac przed kawiar- 
niami i cukierniami, zajęte są przez publiczność — cały 
zaś plac napełnia się najróżnorodniejszą publicznością, 
a panie włoskie z ubraniem koronkowem na głowie 
bez kapeluszy, w większych i mniejszych gromadkach 
warzą wesuło, strzelając ognistemi oczami, przy któ- 
rych gaśnie niemal dzienne oświetlenie calego placu! 

Z pod arkad i kolumn pałaców okalających plac 
św. Marka, buchają snopy światła z przepysznych skle- 
pów, kawiarni i cukierni. Wesoły gwar rozmawiających, 
tony muzyki, pyszne oświetlenie, przesuwające się ko- 
stium y afrykańskie, tureckie, czarnogórskie, indyjskie 


it. d. — wywoływania tytułów sprzedawanyci: dzien- 
ników — narzucanie się ślicznych kwiaciarek w li nea- 
politańskich malowniczych kostiumach — a do tego 


ogniste oczy Włoszek, ruch i życie poludnia — wszystko 
to otumania na chwilę i odurza. To prawdziwy karna- 
wał wenecki, powtarzający się codzienie wieczorem do 
późnej nocy! Wieczór nie można być gdzieindziej, tylko 
na placu św. Marka. Pomimo jednak tej wesołości 
i swobody, tego prawdziwie ludowego życia, panuja tu 
pewne towarzyskie prawa. nigdy nie przekraczane. 
Podczas naszego pobytu w Wenecyi. jak wspo- 
mnielismy, byla tu królowa Małgorzata z następca tronu 


włoskiego. Odbywała się tu wtedy — prawdopodobnie 
na jej cześć —- rewia floty włoskiej z angielska. Nie 


widzieliśmy tej rewii, lecz byliśmy świadkami powrotu 
królowej z rewii. Powrót ten nastąpił wieczorem. Mnó- 
stwo ludzi zebrało się na Molo i przed pałacem króle- 
wskim, jak również na gondolach. Zdala dolatywaly 
tony muzyki, a wkrótce ukazał się od strony morza 
okręt wiozący królową z następcą tronu i tysiąca gon- 
doli z różnokolorowymi lampionami i ogniami bengal- 
skimi. Sprawialo to śliczny widok. Dodajmy do tego 
okręty ubrane w paradzie, okręt królowej ubrany ró- 
wnież światłami, prześliczny spokojny wieczór, okrzyki 
na cześć królowej, będziemy mieli wyobrażenie małe, 
o tym powrocie królowej. Nagle piękny kościół 
„Santa Maria della Salute*, i kościół „San Giorgio 
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Krynice. dnia 15. lipca. 


W przeszłym tygodniu mieliśmy kilka wycieczek 
do Żegiestowa, na Jaworynę, Kopciowę i t. d. a jednę 
wycieczkę do Słotwiny z muzyką, na którą wybrało się 
wiele osób. — Należałoby urządzić taką wycieczkę 
z muzyką także na „KKopciową” -- gdyż wiele osób upo- 
mina się o taką wycieczkę. Trzebaby jednak upatrzyć 
dzień pogodny do takiej wycieczki. Słyszeliśmy iż wiele 
osób wybiera się do Bardyjowa. Sądzimy, iż najstóso- 
wniej byłoby może, urządzić taką wycieczkę zbiorową 
do Bardyjowa, w dzień św. Anny tj. 26 b. m., gdyż 
w tym dniu jest tam zwykle wielki bal. na który w u- 
biegłych latach, zwykle ztąd wiele osób wyjezdzato do 
naszych sąsiadów węgierskich. 

W niedziele przyszłą tj. 18 b. m. ma być i u nas 
bal, a to na korzysć tutejszej ochotniczej straży ognio- 
wej. Spodziewamy się, iż bal ten powiedzie sic dobrze, 
raz dla tego iż cel zabawy, pociągnie pewnie wiele osób 
na salę balową -— a powtóre, nasza zabawa, jako pier- 
wsza w tym sezonie, zachęci również wiele osób do 
wzięcia w niej udziału. Bal ten poprzedzi jednak inna 
uroczystość, tj. poświęcenie sztandaru tutejszej straży 
pożarnej. To poświęcenie odbędzie się przed południem, 
po południu zaś, nastąpi fałszywy alarm ogniowy i próba 
ratunkowa budynku teatralnego. „Jeżeli więc usłyszymy 
trąbkę pożarną — nie obawiajmy się niczego zlego, 
i pospieszmy nie do ognia -— lecz na próbę straży po- 
zamej — której najzręczniejsi członkowie, otrzymają 
w tym dniu honorowe odznaki. Będzie to więc popis 
tutejszej straży ogniowej. 
Maggiore”, jak również ich otoczenie, stanęły w ogniu 
koloru niebieskawego, oświetlone silnym ogniem bengal- 
skim. Oba Kościoły, stojące na przeciwnych wyspach 
od pałacu królewskiego, wystąpiły w ostrych konturach 
oblane prześlicznym kolorytem. Było to w rodzaju owych, 
w niebieskawym tonie trzymanych obrazów, przedsta- 
wiających noce w Neapolu... 

Z pomiędzy 90 kościołów, zwiedziliśmy niektóre 
piękniejsze i wybitniejsze. Rozmaite zbiory i galerye 
obrazów zwiedziliśmy pobieżnie tylko, gdyż chcąc tu 
szczegółowo wszystko oglądać i studyować, trzeba po- 
święcić wiele czasu na to. Ludowa część miasta jak 
również i ogrody, z których „Griardini publici*, pięknie 
jest położony, oblany jest bowiem z trzech stron mo- 
rzem -- zwiedzaliśmy mimochodem. 

Lecz czas było wyjechać na wyspę Lido, do ką- 
pieli morskich. Jesttu bardzo ulatwiona komunikacya 
z wyspą Lido, położoną niedaleko od Wenecyi. Można 
mieszkać w Wenecyi i dojeżdżać do Lido, lecz i mie- 
szkanie na Lido jest przyjemne — ale nie na dlugo, 
tak samo jak w Wenecji... 

Inne tu bowiem życie, inne zwyczaje i inne po- 
wietrze — zupełnie odmienne od życia naszego, a prze- 
dewszystkiem od zdrowego naszego powietrza górskiego. 


Wieczorem zaś, przed rozpoczęciem balu, urządza 
tutejsza straż pożarna korowód pochodniowy z muzyką 
na czele. 

Otóż niedziela będzie bardzo urozmaicona. — Je- 
żeli do tego dodamy jeszcze, iż zapowiedziane jest przy- 
bycie na sobotą tj. 17 b. m. chóru akademickiego z Kra- 
kowa — który zapewne w poniedziałek usłyszymy, to 
nie możemy się uskarzaó na brak rozmaitości w życiu 
naszem u wód tutejszych. 

W przyszłym zaś tygodniu we środę tj. 21 b. m 
lub w piątek będzie urządzony koncert, którym żywo 
się zajmują goście kapielowi. Dochód z tego koncertu 
przeznaczony jest w części na cele dobroczynne. Spo- 
dziewamy się iż bilety będą zupełnie rozkupione, de 
czego jak najgoręcej z naszej strony zachęcamy. 


Ze zdrojowisk zagranicznych. 


Do lszl przybył w przyszłym tygodniu J. E. Na- 
miestnik p. Filip Zaleski. 


W Francensbadzie urządzono w łazienkach zwanych 
„Kaiserbad* oddział dla kąpieli w zimnej wodzie, w po- 
łączeniu z aplikacyami hydropatycznymi. 


W Karlsbadzie wzrasta frekwencya osób w miarę 
ustalenia się pogody. Obecnie najwięcej zwraca na siebie 
uwagi wydzierżawienie rozsyłki wody tutejszej. „Jestto 
rzecz dosyć interesująca, gdyż zakład ciągnie z tej dzier- 
żawy znaczne dochody, które z roku na rok są coraz 
wyższe. I tak w r. 1844 wydzierżawiono tę rozsyłkę 
i sprzedaz wody za 800 złr. a w r. 1845 otraymano już 
3000 złr. W nastepnych latach otrzymano 6000 złr., pó- 


Między Lido a Wenecyą kursują parowce co 
kwandrans, dowożąc i odwozac kąpiących sic. Można 
więc w każdej chwili być na Lido lub w Wenecyi. 
Wyspa Lido, pięknie położona w śród morza, ma wy- 
brzeże -- w miejscu gdzie stoją łazienki lekko spada- 
jące w morze, więc u samych brzegów woda jest bardzo 
płytką, z dolatującymi jednak  bałwanami morskimi. 
Dno morza, pokryte jest miałkim piaskiem. 


Nad brzegiem stoją na pilotach ogromne łazienki 
mające 500 gabinetów. Urządzenie łazienek jest dobre 
i wygodne. W środku jest budynek, mieszczący kasę, 
biura i ogronną piękną salę z cukierniami i restaura- 
cyą. Po lewej stronie budynku są łazienki dla pań, po 
prawej zaś dla panów. W oddziale dla panów kąpią 
się jednak i kobiety, w swych malowniczych kostiu- 
mach ze słomianymi kapeluszami na głowie. W oddziale 
jednak dla pań, kąpać się panom nie wolno!... Jestto 
więc tylko połowiczne równouprawnienie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


żniej między rokiem 1857 a 186% płacono czynszu dzier- 
żawnego 1050 złr. W następnych 10 latach t.j. od rokn 
1867 do 1877 pobierano 14.000 złr. Wówczas drierzawca 
H. Mattoni, wydawał na anonsy w dziennikach przeszło 
10.000 złr. rocznie. Sprzedaż wody tak się wzmogła, 12 
w ostatnich 10 latach pobierano czynszu dzierżawnego 
10.000 złr. W roku bieżącym kończy się dzierżawa obe- 
cnemu dzierżawcy, a gmina Karlsbadzka ma nadzieję, iż 
uzyska na dalsze 10 lat, przynajmniej 100.000 złr. czyn- 
sza dzierżawnego, za wypuszczenie w dzierżawę sprze- 
daży wody i wyrobów lekar:kich, jak: soli, pastylek itd. 
Jestto piekny dochód. 


Drobne wiadomości. 


0d Red«kcyi. Oświadczamy wszystkim interesowa- 
nym, iż imienna lista gości, bawiących w Krynicy, mie 
Jest redagowaną w naszej Redakcyt i my mie przyjmu- 
jemy żadnej odpowiedziałnościi za redakcyą tej listy. —- 
O wszelkie zatem sprostowania i t. p. udawać się należy 
do sekretaryatu komisyi zdrojowej. 


Do Krynicy przybył w przeszłym tygodniu, fotograf 
p. Bizański z Krakowa i otworzył swoję pracownię w pa- 
wilonie fotograłicznym naprzeciw głównych łazienek. Wy- 
stawa prac p. Bizańskiego, umieszczoną jest w chodniku 
krytym, u głównego Źródła. Przedstawia się onu bardzo 
pięknie; prace p. Bizańskiego cechuje charakter artysty- 
czny, czem się korzystnie wyróżniają od zwykłych, szablo- 
nowych fotogramów, wykonywanych bezmyślnie, tylko 
mechanicznie. Dobroć fotogramu nwydatnia się szczegól- 
niej, w ustawianiu i odpowiedniem zużytkowaniu oświe- 
tlenia tak poszczególnych osób jak i grup zbiorowych, 
w czem właśnie p. B. celuje. Wykonanie techniczne jest 
mie mniej ważne, a u p. B. nio pozostawia ono również 
nic do życzenia. Nie możemy się więc uskarżać na brak 
dobrego fotografa. 


Koncerta pp. Braunów w Krynicy, odbywają się 
obecnie w sali „pod Barankiem*, a nie w hotelu Kra- 
kowskim gdzie podobno teren nie był zbyt dogodny dla 
tych koncertów i dla gości. W sali „pod  Barankiem*, 
jako położonej w środku zakładu — zbiera się wiele osób 
na wspomniane koncerta, które wypełniają nader przyje- 
mnie te wieczory kryniekie, w których nie mamy przed- 
stawień teatralnych. 


W Rabce do dnia 5 b. m. bawiło na kuracyi 480 
osób. O ile wiemy, jest to większa liczba, od tej jaką 
wykazała Rabka w rokn przeszłym do powyższej daty. 


> 
W Zegiestowie, w miarę ustalania się pogody w prze- 
szłym tygodnin, wzrósł znacznie napływ gości, z których 
wielu przybywa do wybornych tamtejszych kąpieli popra- 
dowych. Z Krynicy przybywają coraz częściej gromadki 
gości, w odwiedziny do Zegiestowa. 


Inżynier Feliks Kucharzewski, redaktor „Przeglądu 
technicznego* w Warszawie i autor cenionych dzieł te- 
chnicznych, przybył wraz z rodziną na dłuższy pobyt do 
Krynicy. 


W Szczawnicy do 7 lipca b. r. bawiło 720 drużyn 
składających się z 1840 osób. 


ARO NADA oil 


Do Iwonicza przybyło do 6 lipca b. r. 808 rodzin 
złożonych z 694 osób.’ 


Używanie kuchenek spirytusowych, lub naftowych, 
omal nie stało się znów przyczyną okropnego nieszczęścia 
w Krynicy, w przeszłym tygodnin. Pewna Pani z powodu 
nieostrożnego obchodzenia się ze spirytusem, stanęła cała 
w płomieniach i tylko szybkiej i natychmiastowej pomocy, 
zawdzięczyć należy, iż skończyło się wszystko na prze- 
strachn i lekkim poparzeniu. Przestrzegamy więc jeszcze 
raz gości kąpielowych, przed używaniem kuchenek spiry- 
tusowych lub naftowych. Może to bowiem pociągnąć za 
sobą nie dające się nawet przewidzieć następstwa — 
a oprócz tego karę, za wyłamywanie się z pod przepisów 
policyjnych. Słyszeliśmy, iż sprawy te będą jak najściślej 
doglądane przez dotyczące władze. 


Krynickie wiadomości teatraine. Dzis w niedzielę 
w naszym teatrze: „Radziwiłł Panie Kochanku* i p. Zbo. 
iński w tytułowej roli z p. Lubiezem w roli Syrucia i p. 
Pysznik jako Leonią. Zwracamy uwagę naszych łaskawych 
czytelniczek, że Dyrekcya teatru, chętna w zrobieniu do- 
godności dla naszych Pam, rozpoczyna dzisiejsze przedsta- 
wienie o godzinie Gtej po południu, kończy zaś puaktual- 
nie o 8mej wieczorem, żeby reunion dzisiejszy mógł się 
powieść jak najlepiej. 

Dyrekcya teatrn na dzisiejsze przedstawienie ofiaro- 
wała 25 biletów do krzeseł dla Panów Medyków przyby- 
łych z Krakowa z koncertem akademickim na cele dobro- 
czynne. Tak więc na dzisiejszem przedstawieniu będziemy 
mieć 25 dziarskich gości krakowskich. 

We wtorek na liczne żądanie daną będzie komedya. 
Michała Bałuckiego: „Dom otwarty”, w której cały per- 
sonal trupy przyjmuje udział. Jest to komedva nader we- 
sola, a jak nas zapewniał niegdyś sam autor, Teatr lwowski 
ma ją we wszystkich rolach grać con amore. 

We czwartek, kto jest amatorem prawdziwego piękna 
i zwolennikiem podniosłych wrażeń, ten się z przyjemno- 
ścią dowie, że Teatr nasz w dniu tym wystawia znakomity 
dramat Gutzkowa „Uriel Akosta“ w tłumaczeniu przesli- 
cznem Boloz-Antoniewieza z p. Zelazowskim w tytułowej 
roli. — 

W sobotę komedya Blizińskiego „Rozbitki*, — cały 
personal występuje. W poprzednich sezonach letnich w Kry- 
nicy komedya ta zawsze cieszyła się ogromnem powo- 
dzeniem. 

Nareszcie, a wiadomość tę ż pewnością wszyscy 
czytelnicy przyjmą oklaskiem, w niedzielę: „Kościuszko 
pod Racławicami“ w 7 obrazach. Kto więc nie zna dotąd 
tego patryotycznego utworu śp. Anczyca, ten niech spieszy 
do kasy zamawiać bilet. W ciągu trzech godzin przed 
oczyma widza przesunie się były prezydent Krakowa Li- 
chocki, z pełnym czci pietyzmem usłyszy widz przysięgę 
Kościuszki na rynku w Krakowie, znajdzie się w czasie 
rzezi moskiewskiej w wiosce Kozubowie, ale zaraz w na- 
stępnym obrazie z radością ujrzy w Rzedowie. jak nasi 
chłopkowie przygotowują kosy na obronę drogiej Ojczyzny. 

Przyznać musimy, że nikt o gnuśność lub lenistwo 
Teatru naszego nie posądzi, spieszmy więc do kasy, żeby 
uczciwą pracę z naszej strony odpowiednio poprzeć i za- 
chęcić tem samem tak doskonałych artystów, jak pp. Lu- 
viez, Frenkel, Zboiński, Zielazowski, panie Nowakowska, 
Pysznik, Iżycka, German i t. d, do wytrwania w dalszej 
a tak uciążliwej pracy na deskach teatru narodowego. 


[Il osób) 
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V. Lista gości zdrojowych w Krynicy 

przybyłych od 8 do 14 lipca 1886 roku. 

T Udka nazwisko i godność | Zkąd przybywa Pomieszkanie 
169, Miejski Laurenty, mr z żoną i 2 ai " EMRIZEKnakowa pod Krukiem 
710 Feintuch Stanisław, kupiec z Zona, córką i sługą a > A pod Pagatem 
KE Spiro Abraham, stolarz . ao | E u Cieszyna w propinacyi 
772, Sackheim Beile Zipa, krawcowa z dzieckiem z Grodna A > 
173, Schwalb Estera, kupcowa e AC ; |z Bardiczewa » s 
174) Wisłocka Antonina, obywatelka. . . . . . 1 „lz Nowego Sącza pod Gwiazdą 
175, Ryks Władysław, oby watel o .|z Prądnika białego 7 gi 
776 Goldman Amalia, żona kupca z Saio i ayra IN: z Tarnowa © 0 
777i Flieg Augusta, żona kupca . . g . z Odessy n Ryba 
778 Rulikowski Wacław, obywatel z bratem Erazmem . . u Zawadowa |! pod 3 Różami 
779 Tkaczklewicz Józefina, Żona urzędnika . o 8 6 o ale Reki u Luksa 
180 Bek Gitla, sługa do sprzedaży pieczywa z córką . . . -lz Nowego Sącza » ” 
7811 Kurz Leib, a NE A . ~% |z Krakowa S 3 
782 Borzęcki Ludwik, AE sowie z 2 E +. lz Nowego Sącza u Nodyńskiego 
183 Horowitz Zofia, kupcowa z córką i subjektem . . 2 2 «lp o» 3 pod Potokiem 
784 Olszowska Wita, RUTA o e 6 6 6 6 6 4 © z Miechowa pod Koleją 
185 Hanusz Marya, szewcowa i SO z Tarnobrzega » » 
186 Brand Scheindla, wyrobnica z body ; 0. -Z Krakowa 5 i 
787, (rarczyliska Ludwika, obywatelka z córką . . . e +. z Warszawy u Seidlera 
788, o Jan, Dr. medycyny : SE s z Krakowa pod Topolami 
189 Lysakowski Jan, nadleśniczy  . . . a +. 1 z Nowejgrobli „ Zamkiem 
790, Głotwald Marya, praczka . „|z Jasła u Skórkowy 
491| Horoszewicz Antonina, wdowa po on z 2 Só .|z Warszawy pod Złotą Bramą 
792 Górski Ryszard, urzędnik z żoną i siostrą o wo < M 5 „ Szczerbcem Chrcb. 
798, Goldklang Rebeka, zona kupca z Nowego Sacza u Vogla 
794 Upman Gitla, aynik z Targowska » Bo, 
7195 Kraus Karolina, wdowa po apor 4 3 ni i dieg z Bialy pod Kurkiem 
796 Münz Regina, żona kupca z synem z Przemyśla » » 
797, Blumenfeld Ber ta, córka kupca z sa 1 hina r A 5 » U 
798, Jakowicka Teodozya, nauczycielka śpiewu przy teatrze z córką z Warszawy pod Lwem 
199) Lipinska Jaga, żona inżyniera z córką . . . . . . .„|z Odessy » » 
800, Spatz Gizela, (o A z Brodów » © : 
801| Szymańska Walentyna, zona murcia, z córką . „je Warszawy w Hotelu Warszawskim 
802] Hr. Mostowska Zofia Bogdanowa, właśc. dóbr z ia z Krakowa E r n 
808, Kozlowna Anna, sługa . SORO uć E z Tarnowa u Skórczewskiego 
804 Janik Barbara A z Limanowy » ” 
805, Kohn Rozalia, tel „|z Warszawy u Ameisa 
806 Finder Henryka, właścicielka . |z Skurowy ” 
807| Kohani Rachel, wyrobnica . . . . « « . . . |z Tarnowa ” >. 
808, Bienenstock Pepi, kupcowa .|z Sambora pod Lososiem 
809, Wind Reisel, » | « ME. a a e %n0 AA Bobek z » 
810, Lampel Roza, 5 EL g % DE » » 
811| Schalil Amesdina T oona 6 a 6 6 « anno pcia n g 
812 Ban Jeti, z córką. A a e .|z Tarnowa » » 
813, Waldman Józef, wyrobnik 0.6 6 4 © a o 6 6 dagas n n 
814) Groldkorn Chaje, kupowa o A Zasowa s x 
815| Gryczulewicz Olga, żona urzędnika . z Warszawy „ Pogonią 
816 Sobotowia Nadieżda, x 5% E » n » 
817| Grórnisiewicz Józef, nauczyciel Z dia, Synta i | sługą. o z Biecza n » 
818! Schmetwly Józefina, żona fabrykanta ć Et eS z Bilska » » 
819 Goldstein Antonina, 22 dziećmi . . . . n,o» » » 
820, Puszkin-Mussin Justyna, wdowa po obywatelu ziemskim . «|z Zytomierza pod Cisem 
AGA Puzynma Celina" RSE r 5 » » 
822 Lubliner Roza, żona byłego bucbaltera z córką . . . -|z Krakowa „ Pagatem 
823 Br. Reisky-Dubnitz Czesław, właściciel dóbr . . . . z Grabowy „n 3 Róžami 
824, Teodorowicz-Komarnicka Stanisława, z 2 synami. . . z Rzeszowa s > 
825, Jawornicki Marceli, dyrektor Kasy Zaliczkowej . . . «|z Krakowa aa i 
826, Hr. Przezdziecka Konstantowa, z dziećmi i służbą . . z Warszawy „ Akacyą 
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imię nazwisko i godność 


Soczek Henryk, tokarz i optyk z siostrą 
Balsam Mindl, wyrobnica. : 

Brand Blime, sluga ; - 
Osipowicz idalia, zona dra medycyny Z ką 
Hónik Toni, żona złotnika 


Horbal Karolina, Zona nauczyciela z decis A M 
Krzymowska Jadwiga, nauczycielka. 6.6 6 6 © 
Piechurowa Rozalia, żona konduktora . + s e « +. 
Tieberger Abraham, kupiec . . b E 
Trautenstein Bela, kupcowa z subjektem i sługą ć 
Hirschsprung Debora, Konia RUDE o 6 6 6 >» 6 € 
Lipschütz Chaje, żona wyrobnika . . „ow Je 
Falebaum Malke, > e 25 O: 
Laufer Sara, żona kupca. . T. E 
Striker Perl, żona faktora z synem 0 o O a a a: 
Kanarek Perl, żona kupca b 6 6 6 6 t 
Hermele Beile, 


” . 


Gros Bruche, Kucharka š 

Neustedter Rachel, kucharka 
Seidner Anna, żóba kupca . 
Timberg Reisla, 


N 


Skąd przybywa 


Krakowa 


z Radomyśla 


n 
Mozyra 
Nowego Sacza 
Warszawy 
Bendzina 
Nowego Sącza 
Kameśnicy 
Nowege Sącza 
Krosna 
Zabna 
Bobowy 
Chrzanowa 
Krakowa 
Bielina 
Mielca 

» 


U 


z Chrzanowa 


x n n 
Gotlieb Sabina, r z Tarnowa 
Weis Chane, A 0: » ” 
Garfunkel Sali, a z bratem z Gorlic 
Landau Anna, ES .|z Przemyśla 
Bergner Race, z * AM . ze Stanisławowa 
Helin Karolina, 7 z córeczką . z Rzeszowa 
Mejer Józef, profesor . z Łodzi 
z Marya, żona kupca Ha Te 
Lubowicki Tomasz, kapelan u Avi .[z Krakowa 
Skrzywanek Teofila, służąca . .|z Starego Sącza 
Sikorska Aleksandra, obywatelka z synar i daa z Warszawy 
Malechowicz Julia, obywatelka z 2 córkami z Pułtuska 
Spira Mojżesz, kandydat na chajdera z Warszawy 
Bernstein Anna, żona kupca z 2 dziećmi i Herśchthal Pauliną A = 
Guslat Felicya, służąca SE ER N > 
Kleinhendler Józef, kelner . . z Spytkowic 
Deskw: Henryk, zawiadowca stacyi drogi kal: z 2 dziećmi «|z Olkusza 
Malewicz Adela, nauczycielka è o z Lwowa 
Mierzwiński Edward, prywatny . ; .|z Dambrowiny 
Halperu Henryk, właśc. młyna z żoną, córką i neo z Zastawia 
Kudasiewicz Anna, wdowa po wzędniku z córką .|z Krakowa 
Jal Julian, rewident rachunkowy M A 
Teleśnicki Wincenty, emerytowany klnę wz deo z Nowego Sącza 
Niewiadomski Jan, właściciel real. ; z Drohobycza 
Hr. Stadnicki Jan, obyw. ziemski z familia i służbą : z Wulkawiny 
Tyberski Alojzy, majster szewski z czeladzią . . , z Nowego Sącza 
Skaradek Stanisław, krawiec . ER a POD 2 
Majzel Zygmunt, praktykant sądowy AP OCZNE z Tarnowa 
Chojecka Marya, obywatelka 40, elz Warszawy 
Raczynski Jan, krawiec z familią i czeladzią La. +. «|z Nowego Sącza 
Kesel Eleonora, żona kupca z 2 dziećmi . . . . . z Warszawy 
Trąbczyńska Bronisława, obywatelka z córką . . . . $ A 
Jütner Henryk, żona komisarza policyi z synem i sługą „|z Krakowa 
Małaczyński Karol, ks. proboszcz -|z Firlejowa 
Dicht Aleksandra, żona inżyniera z boną Pauliną Emma. „|z Warszawy 
Leszkowa Jadwiga, żona adwokata z synem i sługą z Krakowa 
Niedziałkowska Wiktory, przelożona zakładu z siostrą i 
Ludwiką Heidenreich (Kruk). „|z Lwowa 
Juniewska Walerya, obywatelka z synem . g .|2 Radgoszczy 
Buba Andrzej, handlarz płótnem z synową . 6, 0 z Dembowca 
38m Dr. Łoziński Bronisław, starosta z familia i ada z Lwowa 
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n n 
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n n 
n ” 
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” 7) 
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w Willi Ulana 
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¡na Witoldówce 
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890 
891 
892 
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go 
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930, 
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938; 


934 
935 


936; 


937 
938 
939 
940 


Hotubiec Helena, zona adjunkta . 
Zbierzchowska Ama, nauczycielka 
Tobolska Franciszka, obywatelka 
Bromberg Helena, żona kupca 
Szper Marya, żona kapitalisty 
Bajkowski Bohdan, lekarz z żoną 


Bajkowski Karol. nauczyciel . . . a: 
Koziołek Marya, żona faktora az . 9. e. “+. 
Knoler Laura, nauczycielka : >! 


Jokisz Narcyz, właśc. dóbr z Wandą i “Marya Jokisz 

Cziplot Marya, nauczycielka z sługą i 

Mem Rifka., kupcowa w A w sg 6 

Marlis Itte, kupcowa 

Fleker Ernestyna, Żona wdw cy z 3 1 sługą 

Hiitner Regina, żona kupca . . +40 OWC: 

Schenker Regina, żona fabrykanta z sitame 

Sclmelkes Ernestyna, żona kupca 

Silber Leib, kupiec 7 

Marganowska Etta, kupcowa i z R iterman Perla z dzieckiem 

Korn Marya, kupeowa > 

Brodniewicz Leon, obywatel z dl. i 

Petrykowska Klementyna, obyw. z siostrz. “Marya Bałowską 

Zmkowska Tekla, obywatelka z córka Janiną 

Gramska Julia, żona urzędnika z siostrą Miel zwińską Kle- 
mentyna o 

Babczyńska Jadwiga, obywatelka Z aa Heleną A 

Rybicki Karol, aptekarz, z żoną, dzieckiem, kuzynką i sługą. 

Datka Kazimierz, subjekt handlowy 

Abeles Mojżesz Józef, szynkarz 

Indech owa kupiec Žž . 

Schwarzbrod Chane, soda z | 

Gros Karol, urzędnik kolei 

Landan Z., kapitalista 

Szczerbicka Helena, żona pełnomocnika o BO die 

Malinowska Marya, zona radcy . 

Zajączkowski Liberat, redaktor gazety Narodowej 

Hi Potulicki Ignacy, właściciel dóbr z żoną i sługą 

Seliwerstow Zofia, żona generała wojsk ross. 

Schmitz Natalia, żona urzędnika z bratem Ludwikiem Maje 

Seidler Matylda, wdowa po radcy namiest. z 2 córkami 

Goldhamer Gabryela, żona adwokata z dzieckiem i sługą 

Bernhard Leopold, oficyał poczty z żoną, synem i Wa 

Dolak Józef, maszynista z żoną Pol 

Rebandel Franciszek, obywatel z żoną 

Szuszkiewicz Zofia, aa urzędnika z córką 3 

Kwaśniewska Julia, żona kupca z córką |. OE, 

Jarochowski Karol, kupiec z żoną, córką i sługą . 

Żuk-Skarszewska Kazimiera właścicielka dóbr, z córką 

Baron Lipowski Konstanty, rejent z żoną i kuzynką Wolań- 


seiblich Gold i sługą 


ską Malwina i sługą . o E 
Pruszycka Matylda. kupcowa z synem E 
Goldkorn Izak, kupiec A 6 2 
Breuer Ernestyna, kupcowa A E 


Danziger Rozalia, kupcowa 


941 Lilienfeld Rozalia, kupcowa . 


943, 
945) 


945! 


946, 
947 


942| Niedzielski Wacław, sekretarz Wydział: KOTE z AlE a 


Szymonowicz Józef, urzędnik 

Dr. Wasiłowski Alfred, właściciel pola 
Rozenblat Chaim, wyrobnik . 

Sturm i handlarka 

5 wyrobnica 


z Radomia 
z Lwowa 


” 
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4 
z 


z Krakowa 


Warszawy 


Kijowa 
Krakowa 
Radomska 
Przemyśla 
Wideł 
Lwowa 
Bedzina 
Przemyśla 
Lwowa 


” 
z Zembrzyce 


Przemyśla 
Podgórza 
Rodn'go 
Dąbrowy 
Włocławka 
Rud 
Warszawy 


Itzkan 
Warszawy 
Kutna 
Krakowa 


EON 
Krakowa 
Lwowa 
Warszawy 
Lwowa 


” 
" 
Bobrownik 


Warszawy 
Łodzi 


4 Krakowa 


Tarnowa 
Lwowa 
Krakowa 
Warszawy 
Pp) 
n 


Wójcik 


Radomyśla 
Częstochowy 
Staszowa 
Kołomei 
Łodzi 

” 
Lwowa 
Warszawy 
Lundenburgu 
Ostrowa 
Jarosławia 
Istrygi 
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” ” 1 
u Luftglasa 


4 


pod 3 Różami 


” n 
u Luftglasa 


” 


w propinacyl 


U n 
pod Wisłą 


” Z 
n Seidlera 


pod Wawelem 
pod Ryba 
pod Kościuszką 
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pod Orłem 
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w willi Bronisławy 
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Matką Boską 
» Pagatem 

pod Kosynierem 

Opatrznością 
u Nodzynskiego 
pod Góralem 
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pod Lwem 
Akacyą 
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Selman Reizel, wyrobnica z siostrą Kawinuk 
Tomaszkiewicz Józefina, z córką . . à 

Kohn Fryderyk, kupiec 

Perlberger Roza, żona kupca 

Landau Rifka, żona kupca . 

Schónberg Ciwie, żona kupca 

Libschiitz Ernestyna, żona kupca 

Perlmuter Leia, kupcowa z Misą Perlmuter 

Feder Rozalia, wyrobnica 5 A 

Unslicht Bernard, buchalter z aie ' 
Kotliùska Marya, żona urzędnika Z Krzyżanowską JAAA o 
Nowicka Sabina, żona artysty teatru z synem : 
Kranz Matylda, żona nadzorcy akcyzy, z córką 

Engl Ides, krawcowa i 

Zaleski Zygmunt Prawdzic, al dóbr z omii 
Mordarska “Paulina, krawcowa z siostrą AS 2 
Pruska Kazmiera, obyw. atelka ziemska c 
Twardowska Florentyna. Żona budowniczego z cebra 
Danek Karolina, żona inżyniera z corką : 

Gorczycka Bronisława, żona przemysłowca Z synem i AM, 
Dr. Smolarski Kazimierz, adwokat z żoną, synem i boną. 


tomach Katarzyna, koronkarka 


„2 lekt, 


Chotoniewskich Boguszowa J adwiga, właścicielka dóbr, 
z 8 dziećmi i sługą , 
Sachsenhaus Lotti, żona kupca z 2 jedni , 
/mamirowska Włodzimiera, obywatelka z sługą . . . o 
Dłlugoszowska „Józefa, żona inżyniera z kuzynką 
Jabłońska Tekla, żona urzędnika kasy Oszczędności 


| Gembarzewska Mieczy slawa, córka nadinżyniera 
Klimko Helena, żona urzędnika z bratem . . al 


Oesterreicher Teresa, żona adwokata, z dl dinga 
Rudnicki Józef, obywi atel A A E 


, Saturzyński Maurycy, obywatel 


Wolska Julia, właścicielka realności, 
Bankowski Mikołaj, adjunkt sądowy z Żoną 


2 Erlich Sara, kupcowa z synem i sługą 


Magazanik E. kupcowa z 2 córkami 

Zarkin Izr ael, kupiec z córką i ak 

Weingarten Gholie, kupcowa 

(Graf “Aleksander, inżynier 

Kiuschhandel Anna, żona Ea simoy iaie 

Wozniakowska Helena, obywatelka, z 2 córkami 

Breitenberger Wacław, emer. dyr. rach. Namiest. z Ska 

Ek Józef, właścicieł dóbr, z żoną i służącą 
Potulicka Marya, obywatelka ziemska z sługą 

ola Rudolfina, obyw. ziem. z M. a i BISZĄCA 

Langfelder Neti, zona kupca . . 

Marynowski Edward, urzędnik loa z joie iz służącą, 

Wajman Jakób, bucles z córką A. 

Przysiecki Jan, obywatel z synem 

Lainer Cywe, wyrobnica 

Przepiórka Magdalena, zona karbówezo = »" E 

Reutt Gustaw, inżynier . . WPRO 6 

Chrostowska Aleksandra, żona ur Ziale 

Rocińska Cecylia, żona aptekarza z córką . 

Podlodowski Artur, 

Ks. Sapiecha Adam, all ie alużącym 

Księżna Marszałkowa Sapieżyna Jadwiga, właśc. Acne Z służbą 

Hr. Stadnicka Helena, właścicielka ja . 

Bulgiewicz Ignacy, c. k. podoficer ss o 

Paryczka AMON mzedik «w aaa a 3 


1008 Zalewska Justyna, obywatelka . o. e o. 2 


Bialy 
Lwowa 
Bielska 
Rzeszowa 
Dąbrowy 
Krakowa 


n 

Zborowa 
Zemrzyć 
Warszawy 
Kielc 
Warszawy 
Radomia 
Tarnowa 
Lisieczan 
Nowego Sacza 
Złowody 

Karszawy 
Gródka 
Warszawy 
Krakowa 
Joachimsthal 


Rzemienia 
Gdanska 
Hnilczy 
Lwowa 
Rzeszowa 


z Lwowa 
„ Guzowy 
„ Pesztu 


Krakowa 


” 
Debicy 
Liska 
Nowego Sącza 
Berdyczowa 
Zawiercia 
Warszawy 
Luschitz 
Polikar 
Lwowa 
Kańczugi 
Bobrownik 
Skowiatyna 
S:lbeni 
Lwowa 
Krakowa 
Warszawy 
Biecza 
Mikulic 
L'wvowa 
Kijowa 
Janowa 
Warszawy 
Krasiczyna 

n 
Nawojowy 


Wiednia 


Gericzka 
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i Hotel Warszawski | 
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sa 7 
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ANO ” 
„pod Gróralem 
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| n 11 
o» 8 
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pod Pagatem 
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n n 
pod 8 Koronami 
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„ Janem Sobieskim 
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[pod Slawia 
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Iw willi Bronisławy 


wa ” " 
,w Hotelu Warszawskim 
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1009 
1010 
1011 
1012 
1013 
1014 
1015; 
1016, 
1017 
1018; 
1019] 
1020 
1021 
1022 
1022) 
1024 
1025 
1026 
1027 
1028 
1029 
1080 
1031, 
1032 


1033 
1034 
1035 
1036 
1087 
1038 
1039 
1040 
1041 
1042 
1043 


Sprostowanie. poz. 582, powinno być: 
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Grosiewicz Natalia, nauczycielka z córką . . a 
Krajewska Helena, nauczycielka 

Drejkus Pepi, kupcowa 
Kreisberg Fani, , RUSZ 
Badner Regina, ,„ z sługą . . 
Prokesch Sara, > 7 dzieckiem 
Rokoch Gitla, E x 

Horowitz (Golde, ,„ 
Weisman Rosa, „p TS 
Engelberg Herman, subjekt . 

Goldberg Rachel, kupcowa z sługą > 
Atlas Berla, żona dzierżawcy . Ade 
Ledworuska Marya, przełożona zakładu IE. z siostrzenicą 
Krośnicki Tomasz, sędzia 
Mroczkowski August, profesor gimn. z ova, i córką . 
Tily Franciszka, obywatelka ; 

Czuntuliak Artemius, nadzarządca poczt. z żoną i cór ką 
Janczer Amma, kapo ya o sa 
Markus Rebeka, prywatna, z Św, córką i ac 
Krochmal Estera, kupcowa z córką i sługą 

Grolberger Jakób, pomocnik kelner 

Nakowicz Jakób, ovywatel z bratem 


Awerbach Hendel, kujcowa . . 

Bronarska Marya, obywatelka z siostrami Gisela 1. Julią Bro- 
narskimi 

Mazaraki Oktawia, obywatelka z 3 AREK vaezidi j 
boną 


W SA Matylda, Żona geomotry 

Kaufman Kiwe Dawid, słaga z żoną - Gg 
Dudkiewicz Franciszek, czeladnik piekarski . . 
Siwicki Kazimierz, właściciel dóbr 

Lotinger Chaje, kramarka, z synem 

Fuhrman Zosia, kramarka 


Grodnica Ruchla. zona kupca 

Grodecki Józef, ksiądz : A 
Rejowicz Anna, żona inżyniera z 8 synami - 
FKierweis Adam, kupiec 


Suma poprzedniej listy rodzin 
Ogólna ilość od 15 maja do 14 lipca 1886 rodzin 
Piizer Hannan, Doktorand Medycyny. 


Zkąd przybywa Pomieszkanie 3 
I ok Ej = 
z Koła pod Krukiem 2 
z Krakowa £ = 1 
jz Lwowa u Ameisa 1 
.|z Drohobycza l 
z Bialy 2 
„|2 Krakowa 2 
.|% Lublina > 1 
_ W |» l 
z Dębicy ` l 
„|z Tarnobrzega l 
„| Kolbuszowy i 2 
z Dębicy E ó ] 
z Warszawy pod Wisla 2 
„|z Radomia r » 1 
-|z Sanoka pod Gwiazdą 3 
.|z Warszawy s x 1 
.|z Ickan = s 3 
.|z Lwowa u Brauna 1 
„| Cocow ed 4 
z Lwowa 3 
„.|z Młynna „ > l 
z Białegostoku w Hotelu Warszawskim 2 
z Klewań pod łososiem 1 
z Czerniowiec pod Cisem 3 
z Rębosie 8 6 
z Łańcuta M s 1 
.|z Nowego Sącza u Bauernfrennda 2 
z Wieliczka A s 1 
z Cienlaw y pod Góralem 1 
. z Czerniowiec ń 3 2 
= = » habedziem 1 
„|z Włodzimierza Tygrysem 1 
z Krakowa pod Kurkiem 1 
.jz Krakowa „ Lwem 4 
z Warszawy pod 3 Korouami 1 

Razem rodzin 275 osób 526 

1159 „osób 1800 

1414 osób 2326 


3 - En Grafenberg. . 465 , 

Ogólna lista gości. bad. . + o o o Lg 

— Iwonicz o . 694 y 

a 2 Karlsbad . . o SIA 

EB dzień zamknięcia numeru naszego tygodnika, wy- Krapina-Tóplitz 732 , 

kaznją listy gości następującą ilość osób, w bieżącym se Krynica . . > 380 a 

zonie kąpielowym: Marienbad . 4.192 , 

Baden. koło Wiednia 5.426 osób Szmeks o 581 y 

Baden koło Zurychu 4.055 , Szczawnica 1.340 , 

Bilin SUN Cieplice-Trenczyn . 601 , 

Buzias . 343 0, Voslau W > 
Francensbad 8.524 p Upraszamy szanowne dyrekcye zdrojowisk, o ła: 
Gieshiibl nO skawe nadsyłanie nam najdalej do środy w każdym tygo- 
Gleichenberg . 2.154 p dniu swych wykazów, obejmujących ilość osób bawią 

Gmunden DIS cych w poszczególnych zdrojowiskach, — 
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KRYNICA. 


Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane Di (O=) 


Wyroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfimerye. | 
ANTILENTILIA. względem skutku i dobroci z Antilentilią. Środek! 


ten otrzymany z ode Ch substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, 

plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze Świetną białość, świeżość 
i i delikatność. 

PILIPTON WA siwym i NE po kilkakrotnem uzyciu przy 

wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza 


włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną, 
barwę, miękkość i połysk. —- Cena flakonu 1 złr. al cnt. 


WALENTIN o 


— Cena 2 złr. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, RE wło- 
sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu wlosów pobu: | 


dza. Lysiny pokrywają się pięknym włosem. — Cena flakonn 
Pól flakonu 1 złr. 60 centów. 
PUDR KSIĄŻECY. 
jego nieporównanej dobroci, — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 


odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakimi został wy-! 
szczególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka ro-| 
ślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. 

Pudełko male pudru białego 60 ct., całe 1 złr. z łabędzien 1 zł». 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, 
70 ent. większe 1 złr. 20 ct, z łabędziem 1 złr. 


| 
60 centów 
Us 7 z bwar sz liszai aa 
WODA FIOŁKOWA. oco toczona sky wyjłkda ae 


50 ct. 
małe pudełko 


szczki, zgrubiały EE i "dolki ospowe. 
Twarz odświeża, ta i wydelikaca do tego stopnia, Ze jako środek 
'toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 
_przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością 


MYDŁO KOSMETYCZNE. i nader przyje MN ym zapachem, łagodnie 


wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie 
| oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct 


poleca Gościom Kapielowym 1 Turystom 


_JIHNATOWICZ 


| we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika |. 3. ulica Halicka róg Wa- 
 towej 1. 25., Hotel Europejski plac Marjacki. Filia w Krakowie, Sukien- 
nice 1. 20. i w Czerniowcach rynek I. 2. 


W oficynach „Willi Utana“ W KRYNICY 
otwartą jest 
Wypożyczalnia Książek 


zaopatrzona w dzieła przeważnie w języku polskim. 
- Kaucya $ zir. 


23 (9—?) 


Cena miesięcznego abonamentn na jedno dzieło wynosi 80 ct 
Książki wypożyczać meżna od godz. 10. rano 3 á 0 PE 


© Odpowiedzialny redaktor Józaf Pisz, 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować i 


3 złr. —- 
| 
Zmakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 


Analizowany przez prof. Hoffa 
Piernik Higieniczny 


L. CZYŃSKIEGO 


Jarosławin 
nagrodzonego 19 medalami na wystawach świa- 
towych, właściciela przywileju i patentu wsku- 
tek szczęśliwej kombinacyi wypróbowanej do- 
świadczeniami przoprowadzonymi wespół z 
najznamienitszymi lekarzami, usuwa dolegli- 
wości leniwego trawienia jak dyspepsja, brak 
apetytu, niesmak; zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukcya, kongestja, homoroidy, niedokre- 
wność i w, i. które zeubnio wpywają na cały 
organizm, niszczą apetyt, utrudniają odży- 
wianie i są przyczyną utraty Hm, dobro- 
go wyglądania, — jednem słowem nękają i 
skracają życie. Przyczynia się do szybkiej wy- 
miany materji odżywczej, i zaleca się takżo 
osobom używającym nalo ruchu; jest sma- 
czny, pożywny, tani, i do tego stopnia latwo 
strawny, ze chorzy nie mogący przyjąć ża- 
dnego stałego pokarmu, spożywają i trawią 

„Piernik higieniczny”. 

Do pana L. Czyńskiego fabrykanta pierni- 
ków i sucharków, wynalazcy „Piernika Higie- 
nicznego w Jarosławiu. 

Partję „Higienicznych pierników“ wyrobu 
fabryki pańskiej otrzymałem. Ja próbowałem 
piernik ten w szpitalu ranionych Żołnierzy 
serbskich, których właśnie miałem 425 leżą 
cych w moim szpitalu a wszystkich ciężko. 
ranionych. Głównie tym rozdzielono ten pier- 
nik i to wtenczas, gdy ci ciężka ranieni, nie: 
mogli trawić najlepszego i najiżejszego poży- 
wienia szpitalnego —Po krótkim czasie, ranie- 
ni jedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt 
i chęć przyjmowania pożywienia — Żołądek 
najciężej chorych, ranionych, operowanych, 
przyjmował ten piernik, ranieni przychodzili 
do sił i dobrego a zdrowego wyglądania, a co 
także spostrzegłom, žo wskutek tego piernika 
i funkcjo żołądkowo-jelitowe zupełnie się re- 
gulowały. 

Ranieni i oporowani nazywali piernik pań- 
skiego wyrobu „polskim chlebem“ i gdy wcho- 
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: 
„czy niema już więcej tego polskiego chleba”, 
który nam dodaje sił i życia. 

To mnie znagla do prośby o natychmia- 
stową wysyłkę nowej partji z 600 sztuk.—Za 
pierwszą posyłkę panu dziękuję. Bardzo wielu 
ranionych, wynedznialych, wymizerowanych 
wskutek ran, operacyi, i chorób żołądkowych 
zawdzięcza temu środkowi któremu muszę 
przypisać i własność leczniczą, powrót sił swo- 
ich — bo gdy ciężko ranieni 1 operowani 
niemogli przyjiaować innego pożywienia, pier- 
nik ten jedli, on kył ich jedynem wyżywieniem, 
poprawiał proces trawienia i przyprowadzał 
zołądek da tego stanu, że potem mogli być 
Żyweni drugiemi jadlami. 

Rzoczywiscio powinienby każdy większy 
szpital, mianowicie chirurgiczny, używać tego. 
piernika jako restaurujaco-leuzniczego środka. 

(Pieczęć). 19 (9-18) 

Dr. Romuald Dallmayer m. p. 
Szef szpitalu wojskowego „Isłahana* w Niszn. 
(Serbia). 

Nisz 14. Kwietnia 1886. 

Do nabycia w Krynicy w aptece p. Nitri- 
bitta, cukierni p. Baumana, tudzież w skle- 
pach pp. S. Jullesa, M. Langera i K. Milera; 
w Szczawnicy m pp. F. Olexego, Szameta, i 
Stógera; w Zegiestowie u pp. M. Ozajkowskio- 
go i M. Gabla; w Rymanowie u p. J. Laza- 
rowicza, 20 Iwoniczu u p. Ed. Stawickiego. 

Cena 20) cnt. za sztukę, 


Drukiem J. Pisza w Tarnowie. 


